
„Skosztujcie i zobaczcie, jak do- 
Bry jest Pan"
„Jako dzieci Pokoju"
Nakarmieni Słowem, poświęceni 
wraz z chlebęm i winem, dzięki 
mocy Ducha Świętego stajemy się 
jednym ciałem z Chrystusem oraz z 
braćmi i siostrami zaproszonymi na 
uroczystość, na Ucztę Pańską. 
Święty Paweł mówi, że mamy po­
wody do radości, ponieważ Jeden 
jest Pan, Jedna wiara, Jeden 
chrzest. Jeden jest Bóg i Ojciec 
wszystkich, który [jest i działa] po­
nad wszystkimi, przez wszystkich i 
we wszystkich (E f  4,5-6). Mamy 
jeden ćhleb jako nasz pokarm, je­
den kielich wina., by się nim upoić, 
jedną nadzieję, oy zwyciężyła na­
sze lęki, jedną wspólną uroczy­
stość, by świętować dzień Pański. 
Jedynie Pan może zaspokoić każde 
nasze pragnienie.
Mamy jedno Słowo, aby kierowało 
nasze kroki na drogę prawdy. Jed­
ną spowiedź, by zmyć nasze grze­
chy osobiste i zbiorowe. Jedną mo­
d litw ę  za w szy stk ich  po­
trzebujących. Równocześnie i eden 
dar dla całego stworzenia: Trójcę 
Świętą, która jako jedyna może 
udzielić pokoju temu naszemu nie­
spokojnemu sercu, pragnącemu za­
tracić się we wszystkim.
Wszystkie te nasze uczucia wyraża 
przewodniczący zgromadzeniu 
wierzących, gdy zachęca nas, by­
śmy wyzwolili w sobie radość, 
ośmielając się prosić Ojca, tak jak 
nauczył nas Chrystus. Powinno się 
śpiewać „Ojcze nasz" w tonacji

spokojnej i medytacyjnej, powta­
rzając niektóre słowa wiele razy, 
aby mogły wniknąć w naszą duszę 
oraz włączając w to fragmenty 
śpiewane murmurando, podczas 
gdy solista odmawia powoli Modli­
twę Pańską, którą pod koniec całe 
zgromadzenie podejmuje żywo i 
radośnie! Gdy nie ma możliwości 
śpiewania, byłoby pożądane recy­
towanie tej modlitwy z ciągłym po­
wtarzaniem, przy każdym wezwa­
niu, zwrotu „Ojcze":
Ojcze nasz któryś jest w niebie, Oj­
cze, święć sięimięr Twoje,
Ojcze, przyjdź królestwo Twoje...

Postępując w ten sposób łatwiej 
doświadczymy Obecności, a mo­
dlitwa stanie się świętowaniem.

W tym radosnym klimacie miło 
zabrzmi zaproszenie kapłana, by 
przekazać sobie znak pokoju. Jeśli 
serce radośnie świętuje, me może 
cieszyć się samotnie. Radość ze 
swej natury jest zaraźliwa. Kiedy 
młodzi, którzy przez jakiś czas 
modlili się i medytowali razem, 
łączą się w Eucharystii, z radością 
oczekują chwili przekazania sobie 
znaku pokoju. Często łączy się to z 
uściskami, nierzadko przypieczę­
towanymi hinduskim słowem, bo­
gatym w sensie ludzkim i religij­
nym: „Namashte" („Bóg we mnie 
obejmuje Boga w tobie"). Cóż za 
przykrość, gdy zamiast tego obser­
wuje się zakłopotanie ludzi, którzy 
podają sobie „martwą" rękę, nie 
patrząc sobie w oczy albo udają, 
że są pochłonięci modlitwą, c.d. str



aby nie czuć się zobowiązanym do 
spostrzegania tego, kto stoi tuż obok 
nich. Jeśli oprócz zakłopotania mieli­
byśmy do czynienia z wyraźną wolą, 
by się nie porozumiewać, albo, co 
gorsza, brakowałoby woli czynienia 
pokoju, wspólnota eucharystyczna 
byłaby wykluczona. Pokój pomiędzy 
ludźmi jest warunkiem, by zbliżyć się 
do Pokoju przez duże „F'? ponieważ 
dla wierzącego Pokój nie jest czymś, 
lecz kimś: Chrystusem. Nie jest przy­
padkowa pewna formuła, którą może 
wybrać celebrans: „Jako dzieci Boga 
pokoju, przekażcie sobie znak pojed­
nania i pokoju".
„To, co święte - świętym"
Obrządek katolicko - koptyjski w 
Etiopii nadal nakazuje, by celebrans, 
pokazując Ciało i Krew Chrystusa 
przed komunią świętą, wypowiadał 
zdanie z Ewangelii: To, co święte - 
świętym (por. Mt 7,6).
Jeśli potraktujemy to stwierdzenie 
dosłownie, czy możemy poczuć się 
godni przyjąć Ciało Zbawiciela, god­
ni przystąpić do tej tajemnicy Miło­
ści? W każdym razie zaznaczyliśmy 
już wcześniej, że na łaskę i miłosier­
dzie Pana me da się zasłużyć, lecz 
należy je przyjąć z wielką wdzięcz­
nością.
Kiedy podczas Mszy świętej mówię „ 
To, co święte -świętym", dodaję 
też: „Błogosławieni my wszyscy, któ­
rzy, nawet nie będąc świętymi, zosta­
liśmy wezwani na Ucztę Pana, by 
stać się nimi".
Znałem pewną starszą panią która, 
czując się „nieczysta", a zarazem za­
zdroszcząc tym, którzy przystępowali 
do ołtarza, sama udzielała sobie kąty 
powstrzymując się od przyjmowania 
Eucharystii. Próbowała poradzić so­
bie ze swym ciągłym grzechem przy­
chodząc z pomocą „ostatnim", mając 
nadzieję spotkania Chrystusa w cho­
rych czy oszpeconych ciałach. Nie 
zmieniła się nawet z upływem lat: jej 
serce nie chciało się postarzeć. Wy­
magała swojej porcji miłości, nawet 
jeśli niedozwolonej. Odczuwała jed­
nak tęsknotę za Eucharystią. Czasami

szła do kościoła i zbliżała się do ja­
kiejś osoby, która przyjęła Ciało 
Chrystusa, dotykała jej, jakby chcąc 
ukraść jej Boską moc. Myślała „Do-

?iero co przyjęła Chrystusa. Ona i 
an są czymś jednym. Dotykając te­

go ciała, także i ja jestem w kontak­
cie z Bogiem". Już bardzo siwa, po­
deszła do mnie z pytaniem: „Czy Bóg 
mi przebaczy?" Moja odpowiedz 
brzmiała: „Uwielbiaj, duszo moja. 
Pana, którego miłosierdzie zostało 
nam darowane, a nie da się na nie za­
służyć".
Chrystus powtarzał wiele razy, że nie 
przyszedł na świat dla sprawiedli­
wych: lekarz powinien leczyć cho­
rych. Podczas swego ziemskiego ży­
cia Syn Boży kochał wszystkich. Je­
śli czynił różnice i preferencje, rezer­
wował ie dla grzeszników, dla naj­
gorszych, ludzi z marginesu, odmie­
rzając swą miłość na miarę potrzeb 
tych, któiych spotykał. Na tym pole­
gało upodobanie w Jego miłości, po­
nieważ upodobać sobie" nie znaczy­
ło dla Niego kochać kogoś bardziej 
na niekorzyść innych, lecz kochac 
każdego według jego potrzeby.
W ten sposób umiłował grzesznika 
Zacheusza, ukrytego pośrod gałęzi 
sykomory; Jezus zwraca się do niego, 
aby zaprosił Go na wieczerzę. Umiło­
wał Magdalenę, z której wypędził 
siedem nieczystych duchów. Umi­
łował Mateusza, celnika znienawi­
dzonego przez wszystkich, który 
kradł pieniądze biedakom. Umiłował 
także Piotra, choć ten zaparł się Go 
trzy razy -czyli całkowicie - kiedy 
twierdził: „Nie znam Go", co ozna­
cza: „Nie kocham Go".
Celebrans mówi: „Błogosławieni, 
którzy zostali zaproszeni do stołu 
Pańskiego". Wszyscy zostaliśmy za­
proszeni, nie dlatego, że zasłużyli­
śmy, lecz dlatego, że mamy ogromną 
potrzebę zatracić się w Chrystusie, 
zjednoczyć się z Nim aby móc po­
wtórzyć to, co napisał święty Jan w 
swoim pierwszym liście: c.d.n.



Dziś t j . 26., 05.2002 , ,URO- 
J  C Z Y S T O S C  T R Ó JC Y

k j y )  p r z e n a j ś w i ę t s z e j  -
kończy się okres Komu- 

F**»p*j^ nii św. wielkanocnej. We 
czwartek Uroczystość Naj­

świętszego Ciała i Krwi Chrystusa, 
czyli Boże Ciało. Msze św. o eodz. 8.00 
i 10,30 Po Sumie procesja z Najświęt­
szym Sakramentem tradycyjną już  tra­
są. W nowym katechizmie o kulcie Eu­
charystii czytamy słowa papieża Pawła 
VI: „ Ten kult uwielbienia, należny sa­
kramentom Eucharystii okazywał zawsze 
i okazuje Kościół katolicki nie tylko w 
czasie obrządów M szy św.y ale i poza Zap. / - 26.05.2002 
nim przez ja k  najstaranniejsze przecho­
wywanie konsekrowanych Hostii, wysta-

Za łaskę sakramentu małżeństwa dzię­
kują w rocznicę ślubu: 1.06 
Krystyna i Tadeusz Kamiński

Zapowiedz przedślubna:
Aaam Longawa s. Jana i Marii Leśniak 
ur. 8.04.19/4r w Dukli zam. Wietrzno 
145a

i
Dorota Biedroń c. Józefa i Józefy Jakie- 
ła. ur. 17.02.1977r w Dukli. zam. w 
Równem ul. Staronia 158

wianie ich do publicznej adoracji wier­
nych i obnoszenie w procesjach*. Niech 
te słowa zachęcą nas do adoracji i uwiel­
bienia w Uroczystość Ciała i Krwi Chry­
stusa przez udział w procesji i zaangażo­
wanie się w urządzaniu ołtarzy. O urzą­
dzenie ołtarzy proszę:
1. Rodziców z dziećmi I Komunii św.
2. Mieszkańców Woli
3. Młodzież
4. Mieszkańców tzw. Warszawy

Po południu o godz 16.00 nabożeństwo 
majowe i procesja z Najśw. 
Sakramentem. Uproszę też przygotować 
dziewczynki do sypania kwiatów i 
chłopców do dzwonienia. Dzieci kl II i 
III biorą udział w procesji w strojach I 
Komunii św. Przypominam, ze tę 
szczególna cześć oddajemy Jezusowi w 
Najśw. Sakramencie nie tylko w Boże 
Ciało, ale także przez całą oktawę. □ 
Z apraszam  Straż pożarną  do 
uświetnienia naszej procesji przez udział 
w mundurach i ze sztandarem. DW dni 
powszednie o godz 18.00 Msza św. a po 
niej procesja z Najśw. Sakramentem. □ 
W piątek zakończenie nabożeństw 
majowych. □  W sobotę pierwsza sobota 
i ppczątek nabożeństw czerwcowych do 
Najśw. Serca Pana Jezusa. Jestem 
przekonany, że będzie je z kim 
odprawiać jak było w lata poprzednie. □  
Składka w najbliższą niedzielę na 
S e m i n a r i u m  D u c h o w n e  w
Przemyślu. ----- -----------------------------
------- ----------  ,
W tym tygodniu w rocznicę Chrztu, za 

łaskę chrztu świętego dzię­
kują: 27.05 Jakub Rymek. 
28.05 Zofia Kozubal. 30.05 
Kamila Knap, Tomasz Ma­
zur. 3 L 05 Tomasz Marosz. 
2.06 Paweł Świstak.

W rocznicę śmierci polecamy miłosier­
dziu Bożemu: 28.05 + Helena Malczew­
ska 83; 30.05 + Tadeusz Guzik 74, + 
Stanisława Kozubal 86, + Tadeusz 
Szczepanik 40 31.05 + Jozefa Kozubal 
75 1.06 + Aaam Szyszlak 75 Wieczne 
odpoczywanie racz im dać Panie, a 
światłość wiekuista, niechaj im  św ieci
M$ze św.
1. p 27.05 do 7. a  2. 06 +Marian 
Dziadowicz (22 do 28)

W  kościele sprzątali: Jadwiga Albrycht, 
Beata Uliasz, Edyta Wojciech i Dawid 
Kolanko. Bóg zapłać 1 
Za sprzątnięcie placu przykościelnego po 
ścince dębu, wszystkim znoszącym gałę­
zie oraz paniom Adolfinie Smolak, Da­
nucie Czaja i panu Kazimierzowi Staw­
skiemu Bog zapłać!

Oto słowa Psalmiyiotwierdząjące opo­
wiedziany sen: Bóg przygotowuje 
dom dla opuszczonych, a jeńców  
prowadzi ku  pom yślności; na zie­
m i zeschłej w stają  tylko oporni 
Ps 68,7

UROCZYSTOŚĆ TRÓJCY 
PRZENAJŚWIĘTSZEJ:

Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Sy­
na swego Jednorodzonego dał, aby każ­
dy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale 
miał życie wieczne.

Poświęcony
żeby

potmieść. 
skAZAny, 

żeby ocedić



Święci tygodnia
29 m aja 30 maja
URSZJJLA LEDUCHOWSKA, dziewi- JAN SARKANDER kapłan i mę- 
ca ( 1865 - 1939} , czennik (1576-1620)
Urodziła się 17 kwietnia 1865 roku w Urodził się 20 grudnia 1576 roku w Sko- 
Loosdorf (Austria). Rodzina Leduchow- czowie kolo Cieszyna z mieszanego mał- 
skich wyróżniała się patriotyzmem i reli- żeństwa (ojciec Czech, matka Polka), 
gijnością. Urszula byfaszczególnie uzdol- Mając 12 lat stracił ojca (1588) i wów- 
niona. Pociągały iąjęzyki obce, malar- czas z całą rodziną wyjechał do Przybora 
stwo, historia sztuki. Okazywała również na Morawach. Uczył się tam w katolic- 
zainteresowanie problematyką społeczną^ kiej szkole parafialnej, a następnie w ko­
była czuła na biedę i niedolę ludzką. W legium jezuickim w Ołomuńcu (1593). 
wieku 21 lat wstąpiła w Krakowie do Studiował na uniwersytecie w Pradze i 
zgromadzenia urszulanek. W zakonie Grazu, a nauki zakończył uzyskaniem 
zdobyła średnie wykształcenie oraz uzy- dwóch doktoratów. Święcenia kapłańskie 
skała dyplom nauczycielki. Przez wiele otrzymał w 1609 roku. Pizez kilka lat 
lat uczyła w gimnazjum. Od 1904 roku pracował jako wikariusz w różnych para- 
pełniła obowiązki przełożonej klasztoru nach, aw 1616 roku objął probostwo w 
w Krakowie. W tym czasie założyła Holeszowie.
pierwszą w Polsce Sodalicję Mariańską Były to czasy wewnętrznych walk na tle 
dla dziewcząt. W trosce o młodzież stu- politycznym i religijnym. Katolicy w kra- 
diującą otworzyła internat dla studentek ju opanowanym przez protestantów i hu- 
oraz zorganizowała kursy wiedzy religij- sytów znaleźli się w mniejszości* a nadto 
nej, prowadzone przez wybitnych terno- musieli znosić prześladowanie. Ponieważ 
gow. Rozumiała pilną potrzebę roztocze- Jan wielu innowierców pojednał z Ko­
nia opieki nad skupiskami Polaków znaj- ściołem, ściągnął na siebie nienawiść, 
dującymi się poza własną ojczyzną. Zało- Wypadki spowodowane zamieszkami 
żyłajpolskie szkoły i domy opieki w Ro- politycznymi doprowadziły do odbierania 
su, Finlandii i Szwecji. Prowadziła akcję katolikom świątyń i wypędzania du- 
ćharytatywną, zbierając znaczne fundusze chownych. W tej sytuacji Jan opuścił 
na pomoc dla kraju dotkniętego skutkami swoją parafię i udał się do Częstochowy i 
I wojny światowej. Krakowa. Powrócił na Morawy, gdy król
W toku takiej działalności zrodziła się w polski Zygmunt III wysłał przeciwko hu- 
niej myśl powołania nowej rodziny za- sytom „lisowczyków*. Posądzony przez 
konnej, dostosowanej do aktualnych po- samozwańczego króla Czech Fryderyka 
trzeb pracy wychowawczej, zwłaszcza V o zdradę stanu, został aresztowany. W 
wśród młodzieży robotniczej i wiejskiej, ten sposób przygotowywano grunt do 
Po zakończeniu działań wojennych żaku- rozpoczęcia prześladowania katolików, 
piła niewielką posiadłość w Pniewach Zastosowano wobec niego najsroższe tor- 
(Poznańskie), która stała się domem ge- tury, jak wyciąganie rąk i npg ze stawów 
neralnym urszulanek szaiych. Zgroma- oraz przypiekanie ogniem. Żądano wyda- 
dzenie otrzymało w 1923 roku dekret po- nia tajemnicy spowiedzi, a gdy odma- 
chwalny, a w 1930 roku ostateczne za- wiał, torturowano go nadal. Zakończył 
twierdzenie Stolicy Apostolskiej. Siostry życie w największych cierpieniach dnia 
zajmowały się głównie prowadzeniem 17 marca 1620 roku. Dopiero po siedmiu 
katechizacji, roztaczały opiekę nad siero- dniach udało się katolikom uzyskać po­
tami, pracowały w duszpasterstwie para- zwolenie na urządzenie pogrzebu, 
fialnym, organizowały tak bardzo po- Po klęsce husytów pod Białą Górą 
trzebne wówczas stołówki dla studentów (1620) do grobu męczennika zaczęty cią- 
i ludzi samotnych. gnąć liczne pielgrzymki. Nawiedzili go
Urszula umiała w pracy społecznej kiero- m.in.: Jan III Sobieski, cesarz Karol VI, 
wać się duchem miłości, nie zwracając Franciszek I oraz cesarzowa Maria Tere- 
uwagi na czyjeś przekonania czy wyzna- sa. Papież Pius IX zaliczył Jana w poczet 
waną religię. Była wzorem właściwego błogosławionych w 1859 roku. 
łączenia życia czynnego z duchem modli- W podziemiach kościoła w Ołomuńcu 
twy. Zmarła w Rzymie dnia 29 maja 19- można oglądać narzędzia tortur św. Jana, 
39 roku. Beatyfikowana przez papieża a na miejscu dawnego więzienia znajduje 
Jana Pawła II dnia 20 czerwca 1983 roku się kaplica, pod którą jest piwnica wię- 
w Poznaniu. zienna. Kanonizowany przez Jana Pawła

II dnia 21 maja 1995 roku
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